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Od R edakeyi,
Z numerem dzisiejszym pp. Abonenci dzien­

nika Czas Z Dodatkiem , odbiorą ze­
szyt październikowy Dodatku m iesię­
cznego , zawierający nastepujace przed­
mioty:

I. Robert Peel i reformy w Anglii, przez 
Michała Słomczewskiego.

II. W yspa czyli Chrystyan i jego towa­
rzysze, poemat lorda Bajrona, prze­
kład Adama Pajgerta.

HI. Urywek z dziejów alchemii w X V I 
wieku, przez K. Lacha Szyrmę.

IV. Przegląd piśmiennictwa przez Lu-  
cyana Siemieńskiego.

V. Biskupi francuscy w sprawie Państwa 
Kościelnego, przez Maurycego Manna.

VI. Kronika: z Krakowa — koresponden-
cye: z Berlina— z Paryża — 
z Londynu — z Rzymu.

VII. Gazetka literacka.

Trzy zeszyty Dodatku miesięcz-
UCgO stanowią tom jeden. Zeszyt paździer­
nikowy jest czterdziestym szóstym zeszytem 
roku czwartego, a pierwszym tomu szesnastego.

Zeszyt listopadowy wyjdzie jak zwykle i 
w zwykłej objętości.

K raków  4  listopada.
I.

Stan i powodzenie rolnictwa i gospodar­
stwa ziemnego w Galicyi jest zaiste naj­
ważniejszy w kraju ntszym kwesty#, boG a- 
lieya jest jeszcze w dziewiętnastym wieku 
krajem zupełnie rolniczym, i oprócz gorzelń 
i browarów, odnog# właśnie rolnictwa bę­
dących , tudzież kilku hut i fryszerek, ża­
dnych niemal przemysłowych zakładów nie- 
posiada. Nie mamy nawet w zachodniej stro­
nie Galicyi ani jednńj fabryki cukru bura­
kowego, którego tfyrób ku podniesieniu rol­
nictwa tak silnie posłużyć może. Handel zaś 
nasz, o ile go nie zasila rolnictwo wywo­
zem ziemiopłodów, będycym niestety po naj­
większej części w rękach żydowskich, ogra­
nicza się na raiejscowem kramarstwie, nie- 
przyczyniajycem się w niczem do podnie­
sienia produkcyi krajowej. Tak więc rola 
jest u nas jedynem źródłem bogactwa, po­
wodzenie zaś rolnictwa jedyny modły do o- 
cenienia zamożności kraju.

Lecz od chwili zniesienia pańszczyzny rol­
nictwo stało się przemysłem do produko­
wania płodów naturze swej odpowiednich i 
do okoliczności miejscowych zastosowanych. 
Jeżeli zaś przy pańszczyznie liche nawet 
zagospodarowanie ziemi dla właścicieli ko-

rzystnem jeszcze być mogło, bo koszta pro­
dukcyi były bardzo m ałe , prawie żadne, 
tedy wcale inaczej rzeczy się majy tam, 
gdzse każdy dzień roboczy gotowemi pie­
niędzmi opłacić trzeba. Nie wystarcza tam 
już ślepe trzymanie się zastarzałych i na­
łogowych raczej niż wyrachowanych pra­
wideł: potrzeba ze strony rolnika przemy­
słu i pilnego badania, ażali koszta produk­
cyi nieprzewyższajy spodziewanej wartości 
produktu.  ̂Bo jeżeli w Galicyi w upłynionym 
lat dziesiątku warunki produkcyi rolniczćj 
zupełnie się zmieniły, to za granic#, w Niem­
czech, Francyi i Anglii warunki te żadnej 
prawie nie uległy zmianie i wartość zboża 
na targach zagranicznych nie podniosła się 
w tym stosunku, ażeby podniesienie to o- 
gromn# różnicę w kosztach produkeyi u nas 
zrównoważyć mogło. Popyt zaś i żądanie 
zagranicy, jedynym jest regulatorem warto­
ści zboża naszego, bo kraj nasz niezbyt lu­
dny, nieprzemysłowy i ubogi, sam własnej 
produkcyi spotrzebować nie może.

Rozpatrzywszy się teraz w położeniu go­
spodarstwa zienenego w Galicyi, trudno nie 
wyrzec, iż ono w smutnym znajduje się stanie: 
robocizna i podatki pochłaniają zwłaszcza 
w okolicach od większych miast nieco odle­
głych, niemal cał# wartość zyskanych zie­
miopłodów, według cen obecnych obliczony. 
Reszta ziemi zmalała do niesłychanie dro­
bnego rozmiaru, często bardzo zupełnie zni­
kła. Taki stan rzeczy, gdyby na dłuższe 
jeszcze lata przeciągnąć się miał, kraj nasz 
do zupełnego majątkowego upadku dopro­
wadzić może. Czuj#c wielkie znaczenie spra­
wy przedmiotem niniejszych uwag będącej, 
chcielibyśmy skreślić pokrótce przyczyny o- 
becnej niedoli i wskazać o ile możemy, czy 
s# i jakie być mog# środki wyprowadzenia 
kraju z grożącego mu upadku.

Powiedzieliśmy wyżej, że rolnictwo stało 
się dziś przemysłem a ścisłe obliczenie 
kosztów produkcyi ważnem, jeżeli nie naj- 
ważniejszem rolnika zadaniem. Otóż zdaje 
nam się, że w Galicyi koszta produkcyi zbo- 
ża s# nader wysokie, a to z tego powo­
du, że ziemia w przecięciu nie wydaje ani 
połowy tego plonu, jakiby przy umiejętnem 
zagospodarowaniu i należytem jej zasilaniu 
wydać powinna. Rzut oka na tabelle staty­
styczne różnych prowincyi Monarchii prze­
konywa, jak ważn# gałęzi# gospodarstwa 
w Szljjzku, Morawie i Czechach jest chów 
bydła rogatego i owiec: wartość zyskanego 
nabiału i wełny dochodzi tam w przecięciu 
o jednój trzeciej części wartości produko- 

wanego zboża po średnich cenach obliczo­

nej. W  Galicyi zaś podług tychże sa­
mych wykazów statystycznych, chów bydła 
i owiec nie jest wżadnym stosunku do roz­
ległości ziemi; i wtenczas kiedy w krajach 
ościennych gospodarstwo wiejskie prócz do­
chodu ż roli drugi równie pewny dostarcza 
dochód z owiec i bydła, Galicya tego dru­
giego tak ważnego źródła dochodu niemal 
zupełnie jest pozbawion#. A  jakżeż silnie 
wpływa na zamożność roli należyta jej ster- 
koryzacya do jakiej odpowiedni chów bydła 
środków dostarcza?...

Tak więc w zaniedbaniu chowu bydła u- 
patrywać można jedn# z głównych przyczyn 
upadku rolnictwa naszego. Wprawdzie miej­
scowe okoliczności mniej nam niż krajom o- 
ścieanym w tym względzie sprzyjaj#, bo 
chów owiec w niektórych okolicach, zw ła­
szcza na Podgórzu Karpackiem dla wilgoci 
paszy niemożebny, a spieniężenie nabiału 
w kraju większych miast pozbawionym za­
iste nie łatwe. Ale czyż nie powinnibyśmy 
w znaczniejszych zwłaszcza obszarach ziemi 
zaprowadzić wyrobu sera nakształt szwaj­
carskiego, którego produkeya tak ważnem 
jest źródłem dochodu dla s#siedniego Szl#- 
ska austryackiego, dostarczaj#cego tego ar­
tykułu dla całej Galicyi i Bukowiny? Czyż 
wywóz masła za granicę dot#d tak m .ło  
znacz#cy, przy skrzętnem pilnowaniu jego 
wyrobu a ułatwionym transporcie kolejami 
żelaznemi, nie mógłby być stałem źródłem 
dochodu krajowego?...

Drenowanie pól obecnie nie tylko w An­
glii i Francyi ale w najbliższem naszem s#- 
siedztwie, w Szl#sku Austryackiem i pru- 
skiem powszechnie jest już zaprowadzone. 
W  Galicyi jest ono mało znaczn# a bardzo 
rzadko gdzie praktykowan# innowacy#. A  
jednak doświadczenie nauczyło, że wskutek 
doznawania rodzajności ziemi 0 połowę się 
powiększa; przy równych więc wypadkach 
zyskuje się nierównie znaczniejszy plon któ­
rego koszta produkcyi 0 wiele się zmniejsza

Prócz koniczyny nasiennej, której produ­
keya z wielkiem wysileniem roli nadmiar u 
nas jest wygórowana, nie choduje Galicya 
żadnych niemal roślin handlowych. A  jednak 
produkeya tych roślin na szczególn# uwagę 
zasługiwacby powinna, już z tego powodu, 
iż transport takowych od zboża łatwiejszy, 
odbyt zaś za granic# lub do s#siednich pro- 
wincyj zapewniony, nawet w tych Iatsch
w których z powodu obfitego urodzaju zbo-

CZĘŚĆ ŁITEHICKO-ARTTmcm.
Pamiętniki z końca 18g0 wieka.

(Ciąg dalszy.)
Dąbrowski powróciwszy, opowiedział mi wszy­

stko, napisał do Deniski, Melforts o tóm , i uwia­
domił: że z rozkazu Imperatora będą mieli wy­
dane paszporta do Rosyi, i fundusze na drogę— 
tę ekspedynyę wręczył Obreskow, tak juk mu było 
pnleoono, i ta z rozkaru do konsula rosyjskiego 
od Im peratora została ekspediowaną, leoz niestety! 
nierozssdek Deniski, i niecierpliwość innych woj­
skowych na Wołoszczyznie pozostałych, była przy­
czyn ą zm a rtw ie n ia  naszego, i ich nieszczęścia.

Denisko podburzony dawniój przez Ogińskiego, 
przypomniał sobie jego^ rady, a jako człowiek nie 
znajęcy świata ani ludzi, nieumiejaoy przewidzieć 
konsekwencyi, zabrawszy pozostałych kilkudzie- 
siąt żołnierzy, i zapewniwszy Melforta godnego i 
umieiętnego ofioera, że ma wyższe rozkazy, wszedł 
w kilkadziesiąt ludzi zbrojnych na Bukowinę, gdzie 
od kirasyerów przy granioy auatryaokićj stojąoych 
pobity, utraoił kilkunastu ludzi, kilku oficerów, 
wciętych w niewolę, między któremi był Melfort,

)  W  Królestwie Polakiem przy rdwnćj rozległości ziemi ilość 
produkowanej wełny do 30,000 centnarów Tocznie dochodzi. 
W  Galicyi produkeya wełny tak zdrobniała , te  jarm arki na 
wełn9 we Lwowie ustanowione od dawna upadły i jn i tylko
do historyi miasta należą.

ża zagranica takowego od nas niepotrzebuje. 
Zdawałoby się przeto, że chodowanie lnu 
i konopi, zwłaszcza przy wydoskonalonych 
przyrz#dach mędlenia i roszenia, mogłoby 
dostarczyć korzystnego przedmiotu do handlu 
wywozowego.

Upadek gorzelń wielkim był zaiste cio­
sem dla rolnictwa w Galicyi. Lecz nieupa- 
trujemy głównej przyczyny tego upadku 
w wysokim podatku na wódce ci#ż#cym. 
W szakże podatek ten jest tylko chwilowym 
wydatkiem przez producenta skarbowi awan­
sowanym, podobnie jak cło od towaru przez 
kupca opłacane, które ostatecznie konsument 
ponosi. Przyczyny upadku gorzelń gdziein­
dziej szukać należy. Cena wódki jest obe­
cnie i stale, zawsze niemal niższ# w W ie­
dniu i Wrocławiu jak w Krakowie, a po­
mimo tego gorzelnie w Austryi i Szl#sku 
pruskim nie upadaj#, chociaż wiadomy po­
datek od wódki opłacać musz#. Zdaje się 
więc, że przyrz#dy do wyrobu musz# tam 
być więcej wydoskonalone jak u nas, co na 
koszta produkcyi stanowczo wpływa.

Tak więc te okoliczności, a przytem nie­
dostateczne może ze strony rolników naszych 
przejęcie się konieczności# postępu i ci#głe- 
go ulepszania, jaka niestety ci#ży na ka- 
żdem przemysłowem przedsiębiorstwie, s# 
zdaniem naszem głównemi przyczynami u- 
padku rolnictwa naszego. Napotyka się wpra­
wdzie w Galicyi na coraz liczniejsze wzoro­
we i postępowe gospodarstwa, zawsze one 
jednak s# dot#d wyj#tkiem tylko w ogólnym 
stanie rzeczy, lubo d#żności do ulepszeń 
wszędzie objawiającej się zaprzeczać nie 
chcemy. Wprawdzie najlepsze w tym wzglę­
dzie chęci rozbijaj# się o brak funduszów, 
bo do każdego ulepszenia potrzeba konie­
cznie pieniędzy, pieniędzy i jeszcze pienię­
dzy. Położenie więc Galicyi pod względem 
finansów i kredytu w krótkich podać uwa­
gach postaramy się w jutrzejszym artykule.

który jako n*jezd»ik osądzony, powieszony został 
ertis 0 z  kilkoma oficerami uciekł na W oło­

szczyznę.
Doniesiono o tóm Pawłowi I ,  którzy mocno 

zagniewał 8ię 0 ten napad, a Denisko nie śmic_ 
jąo w? luż pokazać w  Rosyi, a tylko on i jnn; 
oficerowie p;8ap Dąbrowskiego o pwebaozenic 
i wyjednanie powrotu. Dąbrowski za pośrednio- 
twem księcia Besborodki wyjednał powrót dla De- 
mski i innych oficerów.

Kazał na p awej j przyjechać, i tak był wspa­
niały i do trjymtlj ł0y fla w z  danego, ża Doniskę 
jako nieznająo»g0 woj skowój służby, cywilną rangą 
rady s anu udostojnił — innym zaś oficerom pod- 
łng *da nośoi każdego, jednym wojskowe drugim 
cywilne rangi podawał.

Podczas tych okoliczności Dąbrowski pozyska- 
w*zy zaufanie Pa*ł& I ,  komunikowany i appro- 
bowany przez księcia Besborodkę plan, podał Im ­
peratorowi w wigilią imienin jego — Im perator był 
bsrdzo w dobrym humorze — Dąbrowski korzy- 
et*j»° 1 podał mu plan następujący:

»1) , y uznał rzeczpospolitą i rząd ówoza- 
flowy francuskiej rzeczypospolitój, zatóm, ażeby 
Franoya, w razie kiedy Imperator ogłosi się kró­
lem polsKim, wymagała powrócenia krajów pol- 
skioh, a w przypadku niezezwolenia, ażeby „wy-

H o m p t i p H c p  U l a n .

F a r y *  31 października. 
a? 0 Martimprey rozpoczął operacye wojenne 

w Maroku. Zaonegdąj wz;ął on z 2m pułkiem 
żuawów wzgórza Ain-Takuralt. Hiszpania rozpo­
cznie swe operacye niebawem, lecz Tanger i Ceu- 
tę nie ogłosi w stanie oblężenia i tylko będzie je  
obserwować od morza. Ne podwójne operacye 
flota angielska będzie spoglądać z pod Algesiras 
bez wystrzału, bo Francya i Hiszpania nie zrobią 
nio takiego coby mogło podkopać wyraźnie bez­
pieczeństwo Gibraltaru. Dopiero po skończeniu 
tej wojny Francya będzie mogła wziąść udział 
w wyprawie chińskiój. Oficerowie marynarki wy­
słani w tym interesie do Londynu wrócili do P a ­
ryże. Byli oni dobrze przyjęci wszędzie i byli

powiedziała wojnę sąsiadom — na oo łatwo F ran ­
oya byłaby przystała z wieja widoków, a nastę­
pnie, ażeby Im perator kazał formować wojsko tak 
oficerów jako ołoierzy, którzy ubrani być powin­
ni w polskie m undurach, zachowując narodowe 
sztandary, i oyć pod komendą jenerałów polskich— 
nadto ażeby Cesarz, skoro zadekretuje formowa­
nie wojska pozwolił Dąbrowskiemu uwiadomić o 
tóra rodaków swoioh We Włoszech, i w innyoh 
krajach będących.- *

*>2) Mająo Im perator alians stały z Franoyą, 
która w wieoznój dysharmonii z Anglią znajduje 
się , może przez interwencyą Franoyi, która 
w przyjazm z Bersyą znajduje się, zawrzeć traktat 
z P e r m ,  azeoy taż przepuśoiła wojsko rosyjskie 
do Indyj, Przygotowawszy dla niego na etapach 
oznaczyć się mających, przyzwoite furaże — ła- 
twość Indyj w rękaoh angielskich
będąoych była podobieństwem z tój przyczyny, że 
indyjscy książęta byli w wojnie przeciwko woiskn 
angielskiemu, tam ie w niewielkiój liczbie stoiaoe- 
m u— więc przez porozumienie się z temi ksią­
żętami łatwo można było pokonać Anglików i stać 
się panom niezmiernych bogactw z ło ta , które ztam- 
t ,d  » b m ą .  Anglicy, Ą
nami ż-glugi, i losem prawie oałój Europy roz­
rządzają.*

Plan ten czytał Paweł z upodobaniem, jak  mnie 
oświadczał Dąbrowski, leoz nio na to dopowie­
dziawszy, zostawił dalszemu czasowi, dopiero w ty­
dzień odebrał Dąbrowski polecenie formowania 
polskich ułanów w W ilnie, oraz rozkaz, ażeby 
przez gazety uwiadomił wszystkioh rodaków woj­
skowych o tej łasce Im peratora — przytóm o- 
debrał Dąbrowski zezwolenie, ażeby napisał ode- 
zwę do znajdujących się za granicą, tak wojsko­
wych jak  oywilnych, choćby ci i z Polski rosyjskói 
emigrantami by li, że Im perator Paweł I  zapomina 
wszelką przeszłość, że odtąd st*je się protektorem 
narodu, że dobra przoz Katarzynę n  emigrantom 
zabrane, zwróoi, wojskowych do służby powołuje.

Laka nowość uradowała nss, i przejęła wdzię­
cznością seroa nasze dla Pawła I, którego jest tu 
ozas opisać z osoby i charakteru.

Paweł I  był wzrostu miernego, twarz miał dość 
wielką, nos w proporcyi bsrdzo mały zadarty ,-  
ooty bystre, brwi wielkie, włosy blond — był żywe- 
go bardzo temperamentu -  chodził prosto i prędko; 
mówił prędko lecz zrozumiale, byłpopędliwy, skłon-
" 7 r i  n id  ’ ,IP,C.1 Prędko reflektował s i ę -  

lubS» rozdawać dary, miał je - 
niusz znpeh»ew ojenny, jadał nie wiele, pił jeszcze
nieć— !  7 ? °*tery « odłiny» » nejwięoój pięć był tak regularny, że ohoiał, ażeby wszy-
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prezentowani królowój. W przewidzeniu wyprawy 
do Chin, Francya najmuje w Anglii okręty trans­
portowe i kupuje 40,000 beczek węgla. Rząd 
francuski zaprzeczył, aby Francya udzielić miała 
Hiszpanii materyałów wojennych.

Z niezliczonych podań o zjeździe w Wrocławiu, 
nie wyprowadzono nic takiego, ooby było prze- 
cjwn^m polityoe francuskiej, Rosya i Prusy mają 
niechcieć uż7cia wojsk przy restauraoyi książąt 
włoskich, ale tego nie chce i Franoya i to od po­
koju w Villafranca. Przymierze anglo-prusko-ro- 
syjskie, choć upragnione przez P rusy i Anglią, 
nie może nastąpić, do Rosya potrzebuje Franoyi 
w sprawie zmiany traktatu z r. 1856 co się tyczy 
floty na morzu Czamóm. Na przywrócenie floty 
rosyjskiej na morzu Czarncm, może się zgodzić 
Francya a nie Anglia. Zresztą Rosya ma inny 
powód trzymania z Francyą. W ra z ie  stanowcze­
go sprzeciwiania się restauracji syna dawnego 
księcia przez Toskańczyków, Francya chce wy­
nieść na tron toskański księcia Leichtenberskiegó. 
W  tym interesie była W . Księżna Marya w An­
glii i w tym interesie będzie w Compiógne. Na­
pomknięto, że z chęci zyskania sobie Raąyi, An­
glia myśli ożenić K sięcia.W alu z córką W . K się­
żny Maryi, ale Ks. W ab. ma zaledwie lat 18 a 
Anglia nigdy nie zezwoli aby oieml się z mepro-
t e s t a n t k ą .  M ogłoby to nastąpić chyba wwielkióm
niebespieczeństwie Anghi od strony Francyi, a na
to się nie zanosi. , , . i

Mimo złowrogioh pogłosek, niepokojących gieł­
dę i opinią, hr. Walewski układa z ambasadora­
mi kongres, który zbierze się w grudniu. W ejdą 
do niego mocarstwa które należały do kongresu 
wiedeńskiego. Mówi o tóm z dobrą wiadomością 
rzeczy p. D ebrauz, w broszurze którą świeżo o- 
głosił. Kongres weźmie za podstawę traktaty 
które za kilka dni zostaną ułożone w Zurich; za­
twierdzi zmiany territoryalne które one zaprowa­
dzą i ułoży sprawę księstw włoskich. O dalszyc 
możebnych czynnościach kongresu, nikt mc pe­
wnego powiedzieć nie może. .

Times ogłosił list Cesarza do króla p.emcmokie- 
go, wykładający co chce zrobić Franoya dla Włooh. 
L ist ten, nważany za prawdziwy, jest ważny i 
bardzo kcrzystny dla W łoch, a nawet dla pa- 
pieztwa. Gdyby był miał ten list hr. M ottalem - 
bert, byłby może nie napisał namiętnego artykułu 
w Correspondent, ze. który otrzymał ostrzeżenie. 
Ostrzeżenie otrzymał także Ami de la Reltgton za 
powtórzenie powyższego artykułu.

Onegdaj Cesarz przyjął w St. Cloud Cobdena, 
bawiącego od tygodnia we Francyi. Rozmowa 
między niemi miała być dłnga. Cesarz przyjął 
także lorda Brougham. Wiadomość, aby królowa 
holenderska zajechała do Tuileryów była m yln*
Przejechała ona tylko przez Lyon, udając się do 
Kizzy. Co dzień Chevet wysyła do Nizzy furgon 
t wiktuałami dla Cesarzowej rcsyjskiój m atki, 
którój dochody mają wynosić 60 milionów. Wia- 
iomo, że doohody familii cesarskiój w Rosyi z dóbr 
ipanażowyoh są bardzo wielkie i przehodzą listę
lywilną państw innych. . , , .

Dzienniki rządowe zaprzeczyły wiarogodności 
jamiętników, które mają wyjść w Niemczech pod 
ytułem: „Sekretne pamiętniki Napoleona Ulgo . 
Pamiętniki te nie mogły być wykradzione, skoro
Jesarz ich nie napisał. . , , . . .

Chcąc podnieść we Francyi kopalnie węgla i 
iwolnić się w razie wojny od potrzeby kupowa- 
lia węgla angielskiego, rząd myśli podwyższyć 
protekcyą na węgiel angielski.

W  Genewie zaczął wychodzić dziennik Espe- 
'ance, poświęcony sprawom narodowości.

Cour. du Dimanche gani tych, co chcieliby wojny 
Francyi z Anglią. Nagana jest słuszną. Trzeba 
Dokoju z Anglią, ale trzeba sprowadzić to swno- 
ubne mocarstwo do polityki kontynentalne). P ra ­
ia podjęta w tym celu przez Cesarza jest me- 
cmiernie trudną, lecz nie jest już bezowocną. Ru­
munia i W łochy są dowodem, co może zrobić po­
lityka ludzka i biegła, na przekór Anglii. Hr. 
Montalembert sławi liberalizm angielski; tymcza­
sem Napoleon H I dał nieograniczoną amnestyą, 
i  liberalna Anglia trzyma na wygnaniu JanaM it- 
shelsa, Tomasza M eagher i Mac Manusa. Zbroje­
nie Cherburga, o którym piszą dzienniki, jest pro­

stą ostrożnością. Kiedy się toczy sprawa włoska, 
marokańska i kanału suezkiego,_ Franoya musi być 
gotową na wszelki nieprzewidziany przypadek.

List cesarza do króla piemonckiego, zrobił do­
bre wrażenie na giełdzie. Giełda się podniosła.

W rócił z wygnania do Paryża i Piotr Leroux. 
Jest to starzeo 62-letni, który szuka spokojności, 
i który, jak  zapewnia, nie myśli się już trudnić
polityką. ,

Utrzymują się we Francyi wyższe ceny zboza. 
Ceny te jednak nie są jeszcze tak wysokie, jakby 
pragnęła je widzieć Polska. W  Paryżu gdzie ceny 
są najregularniejsze, pszenica podniosła się tylko 
od 16 fr. 88 centymów do 17 fr. 98 centymów.

Onegdaj umarła hrabina de Reyneval, z domu 
Włodek. _________

P a r y ż  31 października.
B. Na zewnątrz położenie polityczne zaczyna 

się odznaczać większą dążnością pokojowych uspo­
sobień dla tego whśaie, że się gotują i rozpoczy­
nają kroki wojenne, ale w odległych stronach. 
Zaraz po wypadkach zaszłych przy ujściu Peiho, 
można było przewidzieć, że potrzeba współudzia­
łu na ostatnim krańou .Wschodu ułatwi rozwiązanie 
zachodnich kwestyj. Że dzienniki angielskie zmie­
niły ton i łagodniój się od kilku dni we wszyst- 
kiem co dotyczy Francyi wyrażają, nie jest to je­
szcze symptomatem stanowe: ój reakcyi, bo prasa 
angielska przyzwyczaiła nas do tych raptownych 
ewoluoyi humoru angielskiego. Nie należy równie 
brać zbyt na seryo artykułów dziennikarzy fran- 
cuzkioh podnoszących drażliwe dla polityki zakana- 
łowój kwestye jak np. Irlaodyi. Są to strzały ty- 
ralierskie, może ostatnie z bójki, do której się głó­
wne korpusa nie wmięszały. Ale znaczącemu bar­
dzo są oznakami przychylnośoi gabinetów i urzę­
dowe ich wyrażania. Z nich dowiaduję się, że 
lord John Russell główny przywódzca antifranou- 
skich dążności coraz bardziój traci na wziętości, 
a lord Palmerston w górę idzie. W yprawa zatem 
chińska w portach franouzkich gotuje się, a pier­
wsze kroki jenerała Martimprey na granicy maro- 
kańskiój gotują skuteczną dywersyą, która dopo­
może marszałkowi O’Donnel do niewątpliwój za 
krzywdy wyrządzone Hiszpanii pomsty. Anglia 
już się zgodziłe, jak powiadają, na spokojną roz­
wagę dopełnionych czynów. W zamian za tę nie­
zupełnie dokonaną powolność zyskał gabinet an- 
gielski ze strony Franoyi stanowcze urzędowo 
w Monitorze zapewnienie powtórzone przez wszy­
stkie dzienniki, że Francya żadnój pomocy ani 
w materyałach wojennych ani innym sposobem
Hiszpanii nie udzieliła.

Z Z urich n ieod b ieram y żadnćj w iadom ośoi, oo 
się  ła tw o  da  tłu m aczyć  śm iercią hr. C o llored o  i 
oozekiwanem przybyciem jego n astęp cy . N iew ątp ią , 
że po usunięciu przeszkody tak smutnym wypa­
dkiem zrządzonój, umowę dopełniająoe dzieła tra­
ktatu zostaną podpisano i zaraz nastąpi stanowcze 
ogłoszenie nowych na większą skalę obr*d na ło ­
nie kongresu europejskiego. Zdaje się, że na ten 
wynik ostatnich i mozolnych narad już się monar­
chowie zgadzają. .

Spotkanie się Cesarza Aleksandra z księoiem 
Rejentem pruskim w Wrocławiu, nie mało się 
przyczyniło do rezultatów skłaniając Anglią do 
przyzwoltń pierwotnie odmawianych. L ord John 
Russell z dwóch stron napierany, to jest od Chin 
i północy, ustąpi swojemu przeciwnikowi, który 
rad pomocy Francyi na wschodzie, zapewnia się 
o zgodnońoi dwóch zdań gabinetów północnych 
w razie zboru kongresu. #

Siecle ogłasza dziś w tłumaczeniu z Ttmesa list, 
który miał Cesarz Napoleon pisać do króla W iktora 
Emanuela zachęcając> go, ażeby wsparł jego poli­
tykę we Włoszech. Nio w tern piśmie, które zda­
je się mieć cechę autentyczności, niemasz takiego 
czegobyśmy nie wiedzieli. Cesarz zawsze obstaje 
przy zachowaniu warunków traktatu w Villafran- 
ca, oświadcza się, że jest niemi owiązany, ale nie 
przesądza ani p r« "  ‘edycyjnych ani woli ludu. 
W ykłada system przyszłój organizaoyi Włoch zu- 
trzymaniem dynastyi toskańskiej, przesadzeniem 
księoia Parm y na tron modeński, a indemnizacyą 
przeszłego władzcy. Konfederacya włoska jest za­
wsze przedmiotem ulubionym i tłem, na którym

się snuj o przyszły kształt półwyspu. M&ntua i Pe- 
schiera w tskim razio zostałyby fortecami federa- 
cyjnemi. Co uderza wszystkich w procedurze dy- 
plomatyoznój sprawy włoskiój, to szczególna uf­
ność i zadowolnienie stron, które styczność z Ce­
sarzem Napoleonem mają, wyjąwszy niezręcznych 
przyjaciół szkodząoych nawet bardzo stolicy apo­
stolskiej. Ktokolwiek ma sposobność mówić lub 
znieść się z głównym przywódzcą rzeszy odcho­
dzi zadowolniony i uspokojony.

Stosunki dwóch monarohów, którzy podali sobie 
ręce w Yillsfranca są bardzo uprzejme i względne.

Deputaoye W łoch środkowych; jenerał Dabor- 
mida, i margrabia Pallavicini posłannik księżnój 
Parm y wychodzą wszyscy z posłuchania monar­
chy z promieniejącemi obliczami.

Ojciec Święty miał powiedzieć: „Trzeba na to 
geniuszu Napoleona, żeby Gańbaldego zadowol- 
nić i księstwom pomoc dawrć.“ Ostatnie wieści gło­
szą, że Ojciec święty skłauh się w znaoznój czę­
ści do reform, o które tak usilnie prosi ambasa­
dor francuzki. Byłby to wyp*dek ważny przyczy­
niający się do rozwiązania tak zagmatwanego po­
łożeni* sprawy włoskiój.

Jeżeli z pola zewnętrznój polityki zwrócimy 
wejrzenie na wnętrzne kraju, znajdujemy przy spo­
kojnym i regularnym trybie zarządu odbijające 
się naturalnie obawy i nadzieje zewnętrzne. Dzi­
siejszy Monitor ogłasza długą konwenoyą zawartą 
z rządem papiezkiem celem przedłużenia istnieją­
cego kartelu co do wzajemnego wydawania zło­
czyńców wszelkiego rodzaju.^ Wymienione są ka- 
tegorye szczogółowo. Obejmują wszystkie zbrodnie, 
ale przepuszczają przestępstwa. Nie mam potrze­
by wzmiankować nawet, że pol tyka jest zupełnie 
jak gnależy wyjęta z układu stron obyczsje i ucz­
ciwość tylko na celu mają.ego. Jakkolwiek ogło­
szenie urzędowe nie nosi żadnój cechy nadzwy- 
czajnój, w okoliczności jednak obecnój może słu­
żyć jako symptom złagodzenia stosunków z dwo­
rem papiezkim. Podczas kiedy wielu cieszy się 
nadzieją pomyślnych odmian na korzyść stolioy 
apostolskiej i powiększenia jój rzeozywistego wpły­
wu w zakresie domowym, niektórzy oiągną dalej 
pasmo przekór i gwałtownośoi, które zaszkodzić 
mogą, ale pomódz zapewne nigdy nie zdołają. 
Monitor poniżćj konwencyi zawartój z rządem 
papiezkiem zamieszcza dwa ostrzeżenia przez 
ministra spraw duchownych i oświeoenia P rze­
glądowi i dziennikowi za jeden [i tenżi sam 
artykuł dane: Correspondent ogłosił 25go b. m. a 
dziennik Ami de la Religion przełożył artykuł p; 
Montalembert* „Francya w 1849 i 1859 roku i 
Pius IX ."  Monitor wierny dobremu zwyczajowi 
nie ogranioza się jak dawniój na wzmiance, każą- 
cój się  d om yślać m yśli, k tóra sp o w o d o w a ła  o strze­
żen ie , a le  przytaoza  oa ły  ustęp  artykułu  naganio-
nego. Jest to bardzo dobry sposób zasłonięcia 
rządu od zarzutu bezpotrzebnój surowości i zara­
zem hołdem oddanym opinii publicznej.

Niewiem czy się znajdzie wielu takioh, którzy 
czytając następujące zdanie, staną po stronie p. 
M ontalemberta, przeciwnie, wiem że większość i 
ogromna większość powie lub pomyśli, że dobrze 
jest, kiedy rząd oględny i rozumny ma w ręku 
prawo ukrócenia wybryków zawiedzionej dumy i 
ambioyi osobistój. P . Montalembert bowiem twier­
dzi i ośmiela się nawet ogłaszać drukiem: 1) że 
wojna włoska przedsięwziętą została w celu zni­
szczenia władzy doczesnćj Papieża; 2) że rząd 
angielski jest niegodny (indlgne),^ a sardyński 
wadliwy; 3) że Włochy, które zabierają się sta­
wiać pomnik Machiawelowi, tojest uosobistnionój 
przewrotności, podstępowi, chytrości itd,, powinny- 
by postawić pomnik Napoleonowi H I i Wiktoro­
wi Emanuelowi itp. P . Montalembert szukał w try ­
bunale zaszczytu prześladowania i znalazł chwilę 
niezazdrosnój głoenośoi. Ostrzeżenie któremu uległ 
jego artykuł, zyska mu teraz politowanie niepo­
chlebne. Boleśnie jest patrzyć na wielką inteligen- 
cyę miotaną peryodycznie paroksyzmami zawie­
dzionej ambioyi.

Dzienniki redagowane w Ohmach przez E uro­
pejczyków, nadeszły wieczorem w piątek do M ar­
sylii; opisują one podróż ambasadora amerykańskie­
go do Pekinu p. W ard, któren już^ 22 sierpnia był 
z powrotem w Shanghai. 16go lipca statek „Pe-

ikazy jego akuratnie wypełniane były  
był pojętny, pamięci wielkiój, lubił czytać 
dto litościwy i przystępny, i byłby takim 
życia, gdyby sekretni jego nieprzyjaciele 

re  burzyli, przez fałszywe donoszenia, a 
ićj w tóm, że jakoby naród rosyjski ozy-
;ycie jeg 0/  , .
la  była jego  oharakteru, że prędko się 
ił że dał się często uprzedzić, i że w pier­
z e c ie  k a r a ł - ;  ta  wad* nie była tak wi- 
dopóki żył książę Besborodko, który 
vm był jego osoby przyj*oielem. Ten 
trzvmywal zręcznie popędhwość jego.
I byT^*tym»torem I I  i . i e l t ,
ia o wojsku pruskiem, to na* adowaó chciałr.rupi
P,n u d z i ł  pioflkł .
buty, tak jak noszono za F ry  e y i  f l  
ohciał naśladować i sprawiedl _
r, a dowiedziawszy się, jak wie . 
na niesprawiedliwość gubernatorów S 
oraz na to, że podług zwyczaju aw , 
ro, żadna skarga wprost do monarc y 

być nie może, a  przechodzić ona powin- 
jdy przez ręce tych gubernatorów lub 

przeciwko którym jest pisana, dla zapo- 
aadużyoiom ztąd wynikająoym, rozkazał

przybić przy swym pałacu skrzynkę zamykaną, 
z otworem takim, jak* do włożenia listu był po­
trzebny, tę oddał pod dozór jenerała dyżurnego, 
i oznajmić kazał, *? każdy m0że prezbę swoję 
włożyć w tę skrzynkę. Wielu obywateh uciemię­
żonych i pokrzywdzonych, udało się z swemi pro- 
źbami i skargami- Zrobione były śledztwa, w sk u ­
tek których kilku gubernatorów i wielu urzędni­
ków, za popełnione bezprawia osądzono. W resz­
cie Paweł I  dowiedział się i 0 tern, ooby może ni­
gdy do niego niedoszło było, to jest, że pułkowni­
cy niektórzy posyłali.z pułków połowę żołnierzy 
do robót w swych wsiach, a na tych płacę pobie­
rali i furaż na konie, P « e z  co żaden pułk komple-

tn^ w f 7I  zniszczył te nadużycia, pułkowników 
winnych pokasowałr .P uUn na nowo ukornpleto- 
w ał, jenerałów porobił szefami , m,ał wojska go­
towego dobo jn  przeszło # 500,000.

Kiedy to się działo: jenerał Dąbrowski umie­
ścić kazał w gazetsoh prokhmaoyą do rodaków, 
tak j»k mu Paweł I  pozwolił — poczem pojeohał 
ze mną, wziąwszy officerów przybyłych z nim do 
W ilna, gdzie w ośm mieeięoy zwerbował tyle lu­
dzi z dawnych żołnierzy i ochotników, że mógł 10 
pułków mieć w pogotowiu — a tymczasem już 15 
szwadronów manewrowało. Imperator przysłał

nam sztandary, a Dąbrowskiemu opróoz gaży, ja ­
ką pobierał, jako jenerał-major i szef, przeznaczył 
dożywotnią pensyę — nam zaś sztabsoncerom ka­
żdemu po 1000 rubli gratyfikaayi przesłał, a pó­
źniej nieoo gdyśmy na wojnę szwedzką wyruszyć 
mieli, awansował Dąbrowskiego na jenerała lej- 
tnanta, a nam wyższe dał stopnie— w tym ozasie 
napisał Dąbrowski odezwę do rodaków za grani- 
oą będąoych. Z rozkazu Pawła I  tę odezwę po­
słowie rosyjsoy przy dworaoh zagranioznych bę- 
dąoy, Polakom komunikować mmli zlecenie od Im­
peratora. Trochę późniój dowiedzieliśmy się, że 
stosownie do planu przez_ Dąbrowskiego Pawłowi I  
podanego, ten porozumiał się z Franoyą i wysłał 
jenerała Marków w charakterze swego ministra 
do P aryża, gdzie zawarty został traktat z F ran­
cyą, który przerwał stosunki z Anglią.

Paweł I  zapewniony aliansem F ianoyi, we­
zwał swoioh sąsiadów o oddanie mu krajów za- 
branyoh a do swych tytułów kazał przyłączyć 
tytuł króla polskiego, •  gdy nie miał deoydu- 
j%oćj od nioh odpowiodzif RAzał nawet w gaze- 
taoh umieścić, że niechcąo traoić ludzi, wyzywa 
ioh do hoju sam na sam , do ozego z swój strony 
oznaczył sekundantów, jenerała Kutuzowa i Benin- 
ksena. To oo tu piszę, może każdy odozytać w da- 
wniejazyoh gazetach. Inż zdawało się pK«z to, że

roathan“, na którym odbywał podróż ambasador, 
znajdował się na wysokoś i Peitang, gdy nadszedł 
edykt cesarski, dozwalający dilszój podróży i za­
pewniający, że ambasador wraz z orszakiem zło­
żonym z 20 osób, przyjęty zostanie z n» leży tą 
dostojeństwu swemu godnością. W krótce dał się 
widzieć dym i rozpoznano steamer rosyjski „Ame­
rica", ca którym znajdował się hrabia Murawiew, 
jeneralny gubernator Syberyi, podróżujący inco­
gnito. „America" stanął obok „Peroathan". M u­
rawiew wysłał gońca do Pekinu z depeszami do 
rezydenta rosyjskiego w tóm mieście. 17go przy- 
przybył do Peitang inny statek rosyjski, a zapo­
wiedziano przybycie liczniejszój flotyli; takowe je­
dnak nie nastąpiło. P . W ard wylądował w Pei­
tang 20go i przyjęty przez liczny orszak — ro­
dzaj striży — udał s'ę drogą do Pekinu w za­
mkniętych powozach. Rzekę Peiho przebył pod 
wsią Piethsang o dziesięć mil powyżój Tien-thsing, 
odtąd aż do Thongchan wioski położonój o 12 
mil od Pekinu, podróżował na jonkach ożyli ma­
łych czółnach. Następnie wsiedli do pojazdów u- 
dająo się do stolioy. Podróż trwała blisko dzie­
więć dni i w przestrzeni zawartój między Sei- 
thsang i Toonchang natrafiono na sześć ozy ośm 
barykad wodnych. A m bisada amerykańska bawiła 
niezupełnie 15 dni w Pekinie, jakby w więzieniu, 
bo osoby, składająoe ją ,  mogły spacerować, ale 
tylko w zakresie oznaczonym ulio, które im wska­
zano; odmówiono im koni i przewodników. Amba­
sador więc nic nie widział. Cesarz zdaje się, że 
chciał widzieć ambasadora, ale ponieważ wyma­
gano od niego ceremoniału, którego nie wymienię, 
ale zdaje się być bardzo upokarzającym, ambasa­
dor mu odmówił. W  skutek tój odmowy oświad­
czono, że list prezydenta Stanów Zjednoczonych 
będzie przyjęty, a posłaniec wróoi do Pei-tang, 
gdzie traktat zostanie podpisany.

W  czasie pobytu w _ Pekinie niepodobna było 
Amerykanom widzieć się z Rosyanami, odbierali 
od nich tylko listy, które z jednego punktu mia­
sta na drugi przez dni ośm iść musiały, co do­
wodzi, że władze chińskie musiały je rozpieczęto- 
wywać, i z właściwym sobie pośpiechem takowe 
przesyłać. Traktat został podpisany i zamieniony 
w P a tan g  16go sierpma.

Oddano jednego niewolnika angielskiego John 
Powell, wziętego w dniu 25 czerwca przez Chiń­
czyków przy ujściu Peiho , obawiająo się o życie, 
podał się on za Amerykanina.

Powyższo szczegóły zdają mi się być zajmujące, 
szczególnie w chwili, kiedy dwa najpotężniejsze 
mocarstwa europejskie robią wojenną wyprawę, 
któiój skuteozność oo do następstw bardzo jest 
wątpliwą. Anglicy potrzebują zemsty, a Cesarz 
Francuzów rozwiązania kwestyi włoskiój. D la te­
go to 25 tysięcy wojska z przynależnym wojen­
nym rynsztunkiem popłynie o kilka tysięcy mil 
zetkoąć się z państwem bajecznój ludności i naj­
dziwaczniejszą okazać myśl niezaprzeozonój oywi- 
lizacyi.

Ostatnie obliczenie ludności Chin daje olbrzy­
mią cyfrę 416 milionów ludzi.

Mam sobie za obowiązek sprostować pomyłkę, 
która się woisnęła w artykuł traktujący o ważnój 
kwestyj sądów pokoju. Sędziowie pokoju we 
Francyi nie na dziesięć la t, ale ńa nieograni­
czony ozas tak jak sędziovtfę innych trybunałów 
są mianowani.

W i e d e ń  3 listopada. Dzisiejsza Gazeta Wie­
deńska zawiera rozporządzenie ministerstw spraw 
zagranicznych, spraw wewnętrznych, skarbu i poll- 
cyi tudzież naczelnćj komendy armii, obowiązujące 
w całćj monarchii a tyczące się przepustek czyli 
kart pasportowych. Na podstawie umowy zawartój 
w roku 1850 ze związkiem pasportowym niemie­
ckim, w moc postanowienia J. C. Mości z 4go czer­
wca b. r. wydanem zostało powyższe rozporządze­
nie pod d. 30 października b. r.

Na zasadzie tój umowy, poddani krajów niemie­
ckich mogą używać w Austryi przepustek do po­
dróży zamiast zwykłych pasportów. Przepustki te 
wydawane będą osobom znanym władzy, zupełnie 
niezawisłym i zamieszkałym w obrębie tój władzy 
która przepustkę wydaje. Prócz tego osoby mało­
letnie, lecz dopiero po skończeniu lat 18, mogą o-

bliżój jesteśmy osiągnąć egzystenoyą kraju nasze­
go, leoz inaczój w księdze wyroków skrytyoh na­
pisano było.

Nie długo petem doszła nas wiadomość, że Paweł 
I. wysyłał 100,000 wojska przez Persyą do Indiów.

Anglia, która nie mogła być spokojną g zawar­
tego traktatu między Rosyą i Franoyą, wreezoie 
postrzegłszy zamiar marszu wojska rosyjskiego 
do Persy i, przekonana by ła, że opanowanie Lq- 
dyów przez Rosyą ł» « n,o .* Francuzami, było po­
dobne, użyła sposobów jakich zwykle używają 
biegli ministrowie angielsoy; w R 0Byj w fcrótce
uknowany został spisek przeciwko Pawłowi I; uży­
to do tego malkontentów Zubowyoh i innyoh, za­
szczepiono niechęć, obawę, wystawiono go jako 
nieprzyjaoiela narodu własnego, a tak wraz z żyoietn 
jego przerwały się wszelkie usiłowania, które gdy­
by był doprowadził do skutku, nie tylko Rosya 
byłaby sz°zę*Iiwą i giełką, ale i ludy europejskie 
kosztowałyby długiego pokoju, używały swobo­
dnie handlu i mepodległośoi — Rosya zaś zyskała­
by była prawa monarchiozne, gdyż dla napisania 
tych wyznaozył był komisyą oddzielną. To wszy- 
atko oom tu o Pawle I  powiadział, jako i o oso- 
baoh wpływ mających, krążyło w swoim ozasie mie­
dzy pubhoznośoią.



trzymywać przepustki na wstawienie się ojca lub 
opiekuna, a komisanci podróżni na wstawienie się 
ich pryncypałów. Młodzież do służby wojskowój 
obowiązana otrzymywać może przepustki pod wa­
runkami oznaczonemi prawem o poborze wojsko­
wym. Cudzoziemcy pochodzący z krajów związku 
Pasportowego mogą otrzymywać przepustki od 
Władz w któryoh obrębie zamieszkują. Żony, dzie­
ci i sługi właściciela przepustki, legitymować będą 
przepustką tego ostatniego. Przepustki odmawiano 
będą tym osobom, które potrzebują pasportów do 
Podróży wewnątrz nawet własnego kraju, a mia­
nowicie: czeladź i robotnicy obowiązani posiadać 
książeczki wędrowne, słudzy i wyrobnicy wszelkie­
go rodzaju, tudzież zarobkujący po drodze. Prze­
pustki wydawane będą na przeciąg jednego roku 
słonecznego i mają moc obowiązującą tylko na ten 
rok, na nich wyrażone będą: herb państwa, rok, 
‘mię i nazwisko, stan i zamieszkanie właściciela, 
Podpis i pieczęć władzy, numer przepustki, rysopis 
Właściciela i jego podpis własnoręczny a nakoniec 
Przepis prawa względem nadużyć pasportowyeh.

Do wydawania przepustek w Austryi upoważnio­
ne są stósownie do postanowień tyczących się wy­
dawania pasportów zagranicę: Ministeryum spraw 
zagranicznych; naczelnicy krajów; przełożeni obwo­
dów; pod względem zaś osób wojskowych, urlo- 
Pników i rezerwistów, dawne przepisy pasportowe 
nie są w niczem naruszone przez niniejsze prawo. 
Poselstwa austryackie zagranicą wydając podda­
nym austryackim przepustki obowiązane są zawia­
domić właściwego naczelnika kraju. Przepustki 
przez nie wydawane niepotrzebują żadnego potwier­
dzenia. Przepustki wydane przez właściwą władzę, 
szanowane będą w krajach należących do związku 
pas sortowego; nie potrzebują być one wizowane. 
Wszelkie nadużycie przepustek, a mianowicie fał­
szowanie ich, użycie przez inną osobę, odstąpienie 
komu innemu, podciągnięcie obcych osób pod na­
zwę żon, dzieci lub sług, karane będzie na mocy 
prawa karnego i przepisów pasportowyeh. Prze­
pustki nie zmieniają w niczem przepisów odno­
szących się do stósunków nadgranicznych. Powyż­
sze prawo obowiązuje od Igo stycznia 1860 r.

Następujące kraje należą do związku pasporto­
wego, do którego obecnie Austrya przystępuje: Pru­
sy, Bawarya, Saksonia, Hannower, Wirtemberg, 
Baden, obie Hesye, obie Meklemburgie, Księstwa 
Saskie, Oldenburg, Ks. Anhaltskie, Szwarrburg- 
skie, Waldeck, Beuss, oba Ks. Lippe, tudzież wol­
ne miasta niemieckie.

— Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnę­
trznych z 27go paźdi. b. r. ogłasza niektóre prze­
pisy względem uproszczenia i przyspieszenia biegu 
czynności władz politycznych, a to na zasadzie ze­
zwolenia J. C. Mości z 23go paźdz. a mianowicie:

1) Udzielanie prawa obywatelstwa austryackiego 
służące dotąd ministerstwu spraw wewnętrznych, 
Przenosi się na polityczne władze krajowe. Mini­
steryum stanowić tylko będzie co do przyjęcia cu­
dzoziemców politycznie podejrzanych.

2) Przeciw postanowieniom politycznych władz 
krajowych potwierdzających rozporządzenia lub o- 
rzeczenia władz niższych nie można się odwoływać 
do ministerstwa spraw wewnętrznych w następu­
jących przypadkach: a) jeżeli idzie o udzielenie 
lub odmówienie pozwolenia politycznego do za- 
warcia iwtyików malzcnskich; b) jeżeli idzie o o- 
rzeczenia w sprawach między gminami jednego i 
tegoż samego obrębu rządowego pod względem na­
leżności osób do gminy i zaopatrywania tychże 
osób przez gminę; c) nakoniec jezli idzie o rozpo­
rządzenia i postanowienia pod względem policy! 
miejscowćj. We wszystkich tych przypadkach należy 
wyraźnie wymienić, że odwołanie się do władz 
wyższych nie ma miejsca.

3) Do zanoszenia rekursów przeciw decyzyom 
władz krajowych naznacza się termin do dni 60, 
licząc od dnia doręczenia decyzyi, a to o ile szcze­
gólne przepisy nie naznaczają krótszych terminów. 
Rekurs ma być wręczonym wprost tój władzy po- 
litycznćj krajowćj, przeciw którćj decyzyom jest za­
niesiony; władza zaś ta udzieliwszy potrzebnych 
wyjaśnień i załączywszy akta, przedłoży rekurs mi­
nisterstwu. Na decyzyach władzy krajowćj wymie­
nione ma być wyraźn:e termin do podawania re­
kursów, jakoteż instaneya.

— Książę modeński wyjechał z Wiednia do kra­
jów weneckich, gdzie wojsko jego przebywa, w ce­
lu odbycia przeglądu takowego i przekonania się 
o jego stanie, z powodu zbliżającej się zimy.

— Według depeszy telegraficznćj z dnia wczo­
rajszego, przy otwarciu teatru opery w San Bene­
detto zaszły niespokojności, które zaraz stłumiono. 
Na prowincyach zaszło niedawno kilka jeszcze na­
padów rozbójniczych. Władze nieustannie są czyn­
ne, aby wyśledzić sprawców i ukarać jak zasłużyli.

— Parowcem Lloyda przybyłym Igo b. m. do 
Tryestu, przyjechał tam z Ankony Arcybiskup Fla- 
vio Chigi.

— O.-D.-Post podaje znowu w liście z Paryża 
z pewnym rodzajem wtajemniczenia szczegóły o 
stanowisku państw i o zjeździe wrocławskim. List 
ten dajemy tu w treści jak następuje:

Na zewnątrz zajście marokańskie stoi może na 
czele sceny politycznćj. Za kulisami więcój zajmu­
ją  się tajemnicą zjazdu warszawskiego i wrocław­
skiego. Niezawodną jest rzeczą, że między Prusa­
mi a Rosyą stanęła umowa na pewne przypadki. 
Układy zaczęły się wówczas, gdy w Berlinie po­
dejmowano przymierze przeciw Prusom gotujące 
się między Francyą i Austryą skutkiem pokoju 
w Yillafiranca. Dwór rosyjski od początku okazy­
wał się skłonnym przystać na żądanie Prus a mo- 
żebny napad na Ren, za co innego uważać, niż
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najście na Mincio. Mimo tego poczynił pewne za­
strzeżenia i pewne warunki położył. Tak opowia- 
dsją tu o tem co zaszło:

Plan pruski zmierzał początkowo do utworzenia 
przymierza między Anglią, Rosyą i P rusam i, tak iż 
Francya, czyby się na brzegi Renu czy na brzegi 
angielskie rzuciła, zawsze znajdzie trzy powyższe 
państwa przeciw sobie sprzymierzone. Program ten, 
popierany przez Anglię, zimne znalazł w Peters­
burgu przyjęcie. Wszelako ks. Gorczaków wystąpił 
z niejakiemi warunkami, które położył jako pier­
wszą nagrodę przymierza rosyjskiego. W  ich liczbie 
głównym było warunkiem rewizya traktatu z roku 
1856, to jest zniweczenie wszystkich rezultatów 
wyprawy krymskićj. Na tój podstawie wszakże 
lord Russell wzbraniał się wchodzić w układy, a 
gabinet berliński odtąd reprezentował tylko swoje 
własne i hezpośrednie interesa. Naturalną jest 
rzeczą, że Prusom w obec żądań rosyjskich co do 
Wschodu daleko łatwićj idzie niż innym państwom 
bezpośrednio interesowanym. Prusy były zupełnie 
obojętne w wojnie wschodniój, nie miały więc po­
wodu obstawać za traktatem z d. 30 marca 1856. 
Wszelako głos Prus nie mógł tu być stanowczym, 
i dla tego zwrócono się do Austryi. Rozmaicie tu 
(w Paryżu) tłumaczą sobie przedstawienia jakie ro­
biono w Warszawie Arcyks. Albrechtowi.

Tu korespondent zastrzega sobie, że nie pisze 
historyi, lecz tylko salonowe pogłoski. Według nich 
rozumowanie ks. Gorczakowa miało się w tem głó­
wnie wyrażać: Kongres zajmie się rewizyą trakta­
tów. Już samo odstąpienie Lombardyi wymaga re- 
wizyi traktatów z r. 1815, a jeżeli i we Włoszech 
środkowych zajść mają zmiany posiadłości, i choć­
by takowe nastąpiły w skutku zamiany a nie wprost 
przez anneksacyę, to i tak byłoby to rewizyą tra ­
ktatów wiedeńskich. Otóż dwór petersburgski bę­
dzie co do zasady za przywróceniem książąt, albo­
wiem Cesarz nie może być obojętnym na prawa 
monarchów do ich dziedzicznych krajów, lecz i 
prawa Burbonów we Francyi zostały zdeptane a 
przecież Europa nie stanęła w ich obronie. Rosya 
byłaby jednak skłonną całym wpływem swoim sta­
nąć w obronie dziedzictw drugiego i trzeciego na­
stępstwa Austryi we Włoszech, jeżeli Austrya zgo­
dzi się, że rewizya traktatów na przyszłym kongre­
sie rozciągnie się także i do traktatów z r. 1856. 
Na teraz dwór rosyjski poprzestanie na zapewnie­
niu, że Austrya ten wniosek Rosyi w zasadzie po­
pierać będzie, pod względem szczegółów rewizyi 
będzie można póżnićj się układać, a to da sposo­
bność do lepszego porozumienia się obu dworów 
cesarskich, które dawnićj zostawały w ścisłem przy­
mierzu, a teraz zobojętniały względem siebie.

Oczywiście, że chcianoby tu zbadać tajemnicę, 
jakie stanowisko zajął dwór austryacki pod wzglę­
dem tych propozycyj, przypuściwszy, że takowe nie 
są wymyślone — a zastrzeżenie to jest koniecznem, 
tam gdzie rozmowa odbywała się w cztery oczy. 
Co do Prus, sądzą, że i one w tym punkcie zdecy­
dowały się czego oczywiście niemożna im brać za 
złe. Wszystko to razem zebrawszy, niemożna się 
dziwić, dla czego tak trudno zwołać kongres. Je­
żeli Anglia wbrew dawniejszej swej polityce wzbra­
nia się należeć do kongresu (według ostatnich wia­
domości Anglia przystaje na kongres pod warun­
kami pewnemi P. R. C,) to lord Russell używa woli 
ludów włoskich we Włoszech środkowych za po­
zór, który inne powody osłania. Gabinet londyński 
wie, że na kongresie wyjdą na wierzch sprzeczno­
ści jego z Francyą, w których Anglia niebędzie 
mogła liczyć na większość; Palmerston, który zna 
Napoleona, bardziej się lęka jego przewagi niż ci 
którzy go nieznają.

Napoleon przyszedł teraz widocznie do trzeciego 
punktu swego programu; po Rosyi i Austryi, wy­
pada kolej na Anglię. Mniemano fałszywie, że Ce­
sarz rozpocznie z Anglią przez wylądowanie. Nie 
chwyci się on takich ostatecznych kroków. Jak na 
teraz, będzie on ją pokonywał w Afryce i to na obu 
krańcach morza śródziemnego, w Maroko i w Egi­
pcie. W chwili gdy flota francuska stać będzie pod 
Gibraltarem, Napoleon poruszy z całą energią spra­
wę Suezu, którą dotąd lekko traktował. Upadek 
w. wezyra Alego paszy jest dziełem p. Thouvenela. 
Wezyr był przeciwnikiem przekopu suezkiego. Zna­
ne jest pismo jego do wicekróla Egiptu. Jeżeliby 
wypadało skłonić Sułtana na rzecz kanału, Ali u- 
pasć musi. p. Thouvenel zawezwał swych kolegów, 
aby złozyli sułtanowi adres powinszowania za od­
krycie spisku, a w adresie tym jest wyrażona ubo­
cznie nagana dla ministeryum. Bar. Prokesch wy­
raźnie wzbraniał się podpisać adres. P- Thouvenel 
zwrócił się do posła angielskiego, p.Bulwer dał się 
namówić przez wzgląd na niespełnione reformy, 
poseł angielski wpadł w łapkę. Postanowiono wrę­
czyć ministerstwu tureckiemu notę pełną wyrzu­
tów * powodu spisku. P. Thouvenel liczył na dumę 
Alego paszy i nie omylił się: Ali podziękował-— a 
kwesty* suezka ma w Stambule otwartą drogę. 
Układy z wicekrólem idą na dobre; Anglia zaś u- 
czuje wkrótce nacisk Francyi na obu końcach mo­
rza śródziemnego. W śród takich przygotowań na­
stąpi otwarcie kongresu.

M i e m c y .
Stowarzyszenie narodowe niemieckie ma teraz 

prawną siedzibę swoją w Koburgu. Wydalone 
z Frankfurtu n. M. przeniosło się pod opiekę księ­
cia, który mimo noty swój do rządu austryackiego 
z powodu właśnie tego stowarzyszenia, uchodzi za 
najpopnlarn,ejSIeg o ; który chow* j*ko pamiątkę 
godło okrętu duńskiego podczas wojny z Danią 
zniszczonego. Wszelako komitet towarzystwa prze­
siedlając się do Koburga, musiał się poddać prawom
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obowiązującym w całych Niemczech stowarzyszenia, 
a przedewszystkiem przepisowi zakazującemu two­
rzenia stowarzyszeń filialnych, przez co cała wa­
żność głównego stowarzyszenia zmniejsza się do 
rozmiarów stowarzyszenia lokalnego. Chcąc zapo- 
biedz odszczepieństwu, komitet ogłosił, że towa­
rzystwo jest jednem na całe Niemcy. Składka ro­
czna wynosi najmniój 1 zł. niem. 5 kr. Komitet skła­
da się z trzech człenków. W tryumwiracie tym za­
siadają Bennigsen z Hannoweru, jako przewodni­
czący, adwokat Fries z Wejmaru i adwokat Streit 
w Koburgu. Ten ostatni załatwia wszystkie sprawy 
bieżące jako miejscowe.

— Hamb. Nachr. zamieszczają memoryał rządu 
pruskiego w sprawie konstytucyi heskiój. Akt ten 
ogromnego rozmiaru nie może być w naszym dzien­
niku umieszczony, tak dla swój rozciągłości, jako­
też, iż sprawa konstytucyi heskiój o tyle tylko ma 
znaczenia po za obrębem Niemiec, o ile się odnosi 
do ocenienia Bundestagu. Prusy zajęły w tój spra­
wie stanowisko przeciwne rządowi kasselskiemu i 
popierać chcą konstytucyę z r. 1831, którćj znie­
sienie uznają za nieprawne; konstytucya ta powin­
na była bowiem takiój tylko uledz zmianie i to na 
drodze ustawodawczój, aby nie zostawała w sprze­
czności z ogólną ustawą związku niemieckiego. 
Zniesienie konstytucyi heskiój było i dla tego bez­
prawne, że uskutecznione było zanim jeszcze Bun­
destag został przywrócony, przez wojska austrya­
ckie i bawarskie na żądanie Elektora. Prusy nie 
chcą się przyznać w tym memoryale, że same 
wówczas przysłały komisarza do Kasselu, w obawie, 
aby Austrya na swoją rękę nie działała. Memo­
ryał pruski jest z daty lOgo października r. b.; od­
powiedź na niego austryacka miała już nadejść do 
Berlina. Tymczasem wydział w Bundestagu do tój 
sprawy wyznaczony, obraduje.

W  ł o c h y.
Listy z Florencyi i Liworna z27go z.m. podane 

przez Gaz. augsb. mówią o aresztowaniach pono­
wnych w tych dwóch miastach zaszłych poprzednićj 
nocy w sprawie spisku mającego na celu przywró­
cenie książąt. W  samóm Liwomie miano przeszło 
sto osób aresztować, a podobnież aresztowania od­
bywają się i po innych miastach toskańskich.

W  ostatnich dniach zeszłego miesiąca delegowani 
toskańscy Viviani i hr. Moretti, którzy byli wy­
słani do Berlina i do Warszawy w celu skłonienia 
rządów pruskiego i rosyjskiego na stronę zjedno- 
zenia loskanii z Piemontem, wrócili z Warszawy 

łierlina * niieli raz jeszcze posłuchanie u mini­
stra Dar. Schleinitza. Na posłuchaniu tem mieli o- 
swiadczyć, iż umieszczenie w Monitore Toscano roi- 
mowy ich poufnój mianój z ministrem, było skut­
kiem nieporozumienia. Złożyli oni swojemu rządo- 
w* N|Portt którego użyto na zredagowanie artyku­
łu. Wiadomo, że urzędowa Gazeta pruska  musiała 
dać zaprzeczenie Monitorowi toskańskiemu.

Ameryka.
Nazwisko nowego posła Stanów Zjednoczonych 

w Paryżu, nie jest Hoyd, jak doniosła była mylnie 
depesza telegraficzna, lecz Floyd, który obecnie jest 
podsekretarzem stanu w ministeryum wojny. Da­
wnićj był on gubernatorem W irginii, swego kraju 
rodzinnego.

Go się tyczy sporu z Anglią 0 wyspę San Juan, 
donoszą z Washingtonu do Nowego-Jorku pod d. 
12 października, że mylnie podawano w Heraldzie, 
•ż Anglia żądała od Stanów Zjednoczonych wytłu­
maczenia się z postępowania jenereła Harveya, 
który był wyspę tę zajął. Owszem depesza lorda 
Lyonsa posła angielskiego miała na celu załatwić 
nieporozumienie, wychodząc z zasady historycznój 
posiadaria wyspy, * przeto na Anglię teraz kolój 
dać odpowiedź. R^ąd amerykański chce uporem 
zmódz Anglię, nie przypuszczając, aby ta  chciała 
przywieść rzeczy do ostateczności.

Co się tyczy powstania murzynów, takowe za­
szło w Harpers Ferry, w hrabstwie Jefferson, 
w kraju Wirginii. Murzyni opanowali arsenał rzą­
du związkowego i rozsyłali całe wozy broni palnój 
do Marylandu i innych sąsiednich krajów. Pociąg 
kolei żelaznój wstrzymany przez nich został w nocy 
16go października, przyczóm jeden z urzędników 
kolei zginął od kuli, a maszynista został zmuszony 
czekać z pociągio® do rana. Milicya kraju Wirgi­
nii tudzież wojsko rządowe zostało wysłane do 
Harpers Ferry dla stłumienia buntu. Cele onego 
nie są jeszcze wiadome, a nawet szczegóły wybu­
chu dotąd nieopisane. Powstańców liczono od 500 
700. Zdajejsię wszelako, że musiał to być spisek mu­
rzynów w celu wyswobodzenia się z niewoli.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  4 listopada. W  poniedziałek 3 Igo z. m. odbyło 

się posiedzenie ogólne Towarzystwa nankowego krakowskiego. 
Przystąpiono naprzód do obioru prezesa, gdy dotychczasowy 
prezes, kasztelan Franciszek Wężyk, stanowczo oświadczył, że 
siły i wiek nie dozwalają ran przewodniczyć dlnżój Towarzy­
stwu. Znaczną większością gł0s<$w obrany został prezesem na 
rok następny Doktór professor Józef Majer, który już da­
wniej świetnie towarzystwu temu przewodniczył. Dr prof. Sko­
bel obrany został wiceprezesem; sekretarzem zaś X. Serwa- 
towski. Następnie obierano przewodniczących w wydziałach. 
Nakoniec hr. Henryk Wodzickl podał wniosek, „ażeby Towa­
rzystwo naukowe złożyło uniżone podziękowanie J.C.Ap. Mości 
za rozporządzenie tyczące się zaprowadzenia języka narodowe­
go w wykładzie nauk po glmnazyach, tudzież prośbę, aby roz­
porządzenie to dobroczynne jak najspieszniej zastósowanóm 
w naszym kraju zostało." Wniosek ten otrzymał jednomyślne

poparcie, i stósownie do statutów przekazanym został do Ko­
mitetu Towarzystwa dla przeprowadzenia go.

— W pałacu Wielopolskich na lćm piętrze otwartą została 
wystawa obrazów, które za pomocą szkieł, nietylko nabywają 
naturalnćj wielkośei przedmiotu, lecz zarazem wypukłości i per­
spektywy stereoskopów. Są to obrazy olejno malowane, rysunek 
ich i koloryt niepozostawiają nic do życzenia, a jako kopie 
z wybornych dzieł lepszych malarzy, zasługują na uwagę nawet 
znawców. Najlepiej je widać przy wieczomóm oświetleniu, bo 
są one przez szkła uplastycznione. Najcelniejszemi są „Szachy" 
Flftggena, „Wnętrze katedry medyolańskiój* Hauschilda, i „Ką­
piące się nimfy" Storcha. „Magdalena" Maesa, „Perła hare­
mu" Ammerlinga zbyt są znane, aby potrzebowały zalecenia. 
W ogóle obrazy, a osobliwie architektoniczne nabywają pod te- 
mi szkłami łudzącćj prawdy■

— O wykopaniu starych pieniędzy w Brzezinnch, miaste­
czku leżącćm w dzisiejszćj gubernii warszawskiej w powiecie 
rawskim, tak donosi Gazeta Warszawska: „W dniu 17 paź­
dziernika r. b. ksiądz Ignacy Polkowski, mansyonarz przy ta­
mecznym kościele parafialnym, dozorując robotników pracują­
cych około obwałowania cmentarza grzebalnego, przy planto­
waniu kawałka gruntu pod figurą, znalazł W ziemi 1022 sztuk 
starych monet złotych i srebrnych, zakopanych w puszce mie- 
dzianćj nakształt manierki wojskowćj. Pieniądze te przywiezione 
do Warszawy, po bliższćm przez znawców rozpatrzeniu, skła­
dają się z kilkadziesiąt dukatów, w większćj części holender­
skich i kilkadziesiąt talarów i półtalarków brabanckich; zresztą 
są orty, tynfv i szóstaki Jana Kazimierza, takież monety Jana 
Sobieskiego, najliczniejsze ze wszystkich, bo przeszło 200 sztuk, 
są szóstaki z lat późniejszych 1682, 83 i 84. Z tegoż czasu są 
tam i szóstaki pruskie. Z dawniejszych zaledwie jeden szóstak 
koronny Zygmunta I I I , tudzież dwa tylko szóstaki Augusta 
n .  Sądząc po urodzaju monet a szczególnie z lat w jakich te 
pieniądze były bite, wnosić można, że zakopane zostały w zie­
mię po roku 1730, gdyż najpóźniejsze monety do tego tylko 
ezasn sięgają. Zresztą, całe to wykopalisko pod względem nau­
kowym małćj jest wartości, numizmatyce zaś krajowćj żadnćj 
rzadkićj albo nieznanćj nie dostarczyło sztuki".

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

F r a n k f u r t  n. M. 3 listopada. Na dzisiej'szóm 
posiedzeniu Zgromadzenia związkowego niemie­
ckiego poseł badeński przedłożył wniosek wzglę­
dem utworzenia sądu związkowego złożonego 
z dziewięoiu członków Związku. Wniosek ten prze­
kazany został do wydziału. W ydział wojskowy 
z ł o ż y ł  o p in ię  p rz y c h y ln ą  o  w n io sk u  siedmiu państw 
średnich wprzedmiooie poprawy ustawy wojennój 
związkowój. Głosowanie odbyć się ma 17go b. m.

W edluą doniesień z TuTynu z dnia 30go z. m. 
rozpoczęoie subskrypoyi na nową pożyczkę 100 
milionów lirów zostało na później odłożonem. 
Rząd postanowił przeznaczyć 2,700,000 lirów na 
wynagrodzenia dla oficerów i urzędników wojsko- 
wyoh za mieszkanie i sprzęty.

W  Wołoszczyznie zaszła zmiana ministeryalns, 
czwarta z porządku od ohwili objęoia rządów 
przez ks. Couzę. W edług albowiem wiadomości 
z Bukaresztu do koóoa tego miesiąca sięgających, 
ks. Couza „na powszechne życzenie", jak się wy­
rażaj ą dzienniki bukaresztskie, utworzył w nastę- 
pujący sposób gabinet: ministrem spraw zagrani­
cznych został W . Alexandri; spraw wewnętrznych 
Jan  Ghika; oświecenia D . Golesko; sprawiedliwo­
ści D. Kreseanu; spraw wojskowych tymczasowo 
Koronesku; ministrem skarbu pozostaje D . Ste- 
risd i, a kontrolerem jeneralnym mianowany Jan  
Balaczanu. Jestto ministeryum mięszane, albowiem 
zasiedli w nióm reprezentanci wszystkich stronniotw: 
dwóch pierwszych ministrów ma należeć do par- 
tyi konserwatywnój, minister oświecenia uważany 
jest za reprezentanta stronnictwa umiarkowanie li­
beralnego, a minister sprawiedliwośoi reprezentuje 
ostateczną lewicę.

Anglicy w Indyach zamierzają wkrótce, za nadej­
ściem stósownćj do działań wojennyoh pory roku, roz­
począć nową regularną kampanię przeciwko szczą­
tkom dawnego powstania indyjskiego, które wzro­
sły w ostatnich czasach tak w północnym jak 
w środkowym Hindostanie. Tymczasem jenerał- 
gubernator Indyj lord Canning miał się wybrać 
10 października na objazd prowincyj północnego 
Hindostanu z ogromnym orszakiem i w towarzy­
stwie parotysięcznego oddziału wojska, aby obe­
cn o śc i swoją uspokoić wzburzone umysły. __
W  skutku powstania indyjskiego rozwiązano przed 
paru laty jak wiadomo dwie-trzecie części armii 
mdyjsko-angielskiój czyli krajow ćj, tj. armie ben­
galską i bombajską; teraz mają rozwiązać ostatnią, 
trzecią część wojsk krsjowych, tj. armię wielko- 
rządztwa madraskiego, a to z powodu obawy, 
aby i ta ostatnia^ część wojsk krajowych nie po­
wstała. Dzisiaj więo utrzymanie panowania angiel­
skiego w olbrzymim Hindostanie do 200 milionów 
ludnośoi liczącego, polega tylko na wojsku zacię- 
żaóm europejskićm do 100,000 żołnierzy liozącóm, 
którego przeto niemożna gdzieindziój powołać, lecz 
trzeba nawet ciągle nowemi posiłkami zasilać, i na 
pułkach Sików w Pendżabie stojących a dotych­
czas wiernych. Kilka pułków Sików posyła rząd 
angielski do Chin, gdzie z innemi wojskami an- 
gielsłtiemi mają przedsięwziąść nową wojnę prze­
ciwko Chińczykom.

Antoni K łobukow ski, Redaktor odpowiedzialny.
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HOTEL ROSYJSKI.

H r n k ó w  4 listopada

Banknoty polski* aa 100 i l r .  aow. . , . złp 
Rnbl* obrączkowe agio. . . . . . . . .
Talary praski* ia  160 złr. now.................
Srebro nowe.  ........................ . . złr.
Półimperyały rosy jsk i* .............................
Napotoondory 20-fr.................................. ....
Dukaty holenderskie ważne.........................

,   ....................................
Listy sasiawn* galicyjski* s kuponami. .
Obligacje (ndemn. i  kupos..........................
Pożyczka narodowa a r. 1854............... ....
Akeye kolei galicyjskiej ca sztukę . . . 
Listy aastawn* polskie c kuponami . . • nip.

W i e d e ń  4 listopada (telegraf.) 
dugsburg 100 z łreń .. u  .  . . . ,, • • ■ 
Hamburg >00 Marków ^ ■
Lonayn 10 fc...................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ......................................
Dukat.................................................................
6% Metaliki.....................

J K  :
f« :
Losy a r. 1834................

.  »  ..............
> ,  18M...............

Holy oska aarodowa . . 
Ohligacye iadamn. galie. 
Akoye Bankowa . . • •

a kolei półnoouój
kredytu ruehomego . . . .  
kolei fr»nc«sko-au.trvaeklaj

L w ó w  2 listopada. 
Dukat holenderski. . . . . . .

„ a u s t ry a e k i .........................
Półimperyał rosyjski.....................
Rubel r o s y j s k i .............................
Talar pruski .............................
Pięciozłotówka polska . . . 
Listy sastawne galie. bes kupon. 
Oblig. lnd*mn. bes kupon. > . • 
Pożyczka narodowa h»« kupon.

W u n i n w a  2 listopada.
Półimperyały...........................................   rubli
Obligi skarbowe . . . . .  .  .  . .  „

kupon . . . .  .................
Listy sastawn* III *kr*su . .  .  . . .  rubli 

kup*s .

łądąją płaoą
377 371

10 8
bo; 79]

121 119
10 6 9 80
9 79 9 60
6 80 5 70
5 90 6 76

8 4 J - 83] -
72 j 72 -
7 8 : |- 75 j -
«4 - 0* -
100 99]

bał. c
105 50
92 50

123 —
48 55

5 86
71 50
63 —
66] —

335 « _

116]
108] —
76 80
72J —

888
1877

200 —
207 —

5 88 5 81
5 91 5 85
0  20 10 —
1 96 1 90
1 91 1 85
— —-

. . . t , Ane °8* Gorajski z Gaiioyi. Apo-
1 1(T “  .h r- Led^how 8ki w ł. dóbr, p 8nIfna o riann8 g a w *Ta 
; x Rosyi. Paweł Sohindelka Dr med. t  Jass.
> ^ ■ f f Af : JPar c.ł  Sohindelk* Dr m0d do Paryża. Edmund 
( f 86Óreki ob. do Polski. Engenia Frelmann wdowa po urcedn. 

płacą , do Rzeszowa. Michał Saniewski. Hilary Rozdolski, SowćWn 
555 i Bilinkiowice. Julius* Wejmarowski Mikołaj Antoniowie* Por 

flr Pawłusiewio* stndenci do Wiodnia.
HOTEL DREZDEŃSKI. Michalina Modzelewska ob. * eab 

Kijowskiej. Józefą Karozyńska ob. z Warszawy, Laura Wal- 
der ob. * Wojnioza. Apolonia Jordanowa obyw. * Wiesławie. 
Wilhelm Neumann, John Henryk Jaoobs kup. * Wieduia. A- 
braham Laur, Prane. Hofsahs pryw. ze Lwowa.

HOTEL SASKI. Julian i Eustachy Chodylsoy właó. dóbr 
* Królestwa Polskiego. KonsL bar. de Puget Pnszet właśo. 
dóbr * Wiednia. Re. Franciszek Jliński prob. x Rzeszowa 
Waleryan Wróbiowski, Jan I.gooki ob. z Polski.

W yjechali' _ Leonard Mieroszewski obyw., Stanisław liino- 
wski, Ewa Wielowiejska z oórkami w ł. ddbr do Polski.

I  n  s  e  r  a  t  y ,

82 60 
71 60 
76 70

W r o e ł a w  3 listopada. 
Banknoty ausłryaoki* w mon. konw.

„ _ w mon. nowdj
Polski* bilety banków*..................... ....

« listy sastawn*, .  .................
Posnadski* listy sastawn* 4% . , .

Oblig. kolei krak.-ezlązk.

92 14 

14 72

81',''
8 6 / ,

83 — 
70 63 
74 70

5 £8

-  365 
14 70 

2 i ;

99]

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  Igo  listopada. Handel zbożowy w ci^gn tego ty­

godnia by# bardso ożywiony, wszelako z powoda z#yoh dróg

t
Dnia 7go listopada 1859 o godzinie lOćj rano 

odbędzie się 
W  KOŚCIELE 0 0 .  REFORMATÓW

ŻAŁOBNE N ABO ŻEŃSTW O
za duszę śp.

ISIIGlfi®  BiM
zmarłego w Warszawie, na które dotknięty dałem 
Brat — Krewnych, Przyjaciół i pobożny Publiczność 

zaprasza.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na wydanie zupełne pism

ADAMA MICKIEWICZA-
PROSPEKT.

Kiedy dwa lata temn, między opieką małoletnich 
dzieci sp. Adama Mickiewicza a p. Samuelem Merz- 
bachem księgarzem warszawskim, stanął układ o 
wydanie w W arszawie pism Mickiewicza, ułożony 
został za spólną ugodą, § 3ci tego kontraktu, na­
stępnego brzmienia:

„Ustąpione aktem niniejszym Merzbachowi 
„prawo, rozciąga się tylko do Królestwa Pol­
sk iego i Cesarstwa Rossyjskiego, i dotyczę tyl- 
„ko dzieł śp. Adama Mickiewicza dotąd dru- 
„kiem ogłoszonych.*

1 . u. ,  . . . .  . .   - .1  Z astrzeżono sobie tśm  p raw o  w ydan ia  zupełnego,
SSR « * * *  ■**»*<!

i do Prus obu tveh ratunków  zboża wialń wvwiniiono. T ak ie  * niejfiko WZOPOWCgO pism Mickiewicza.
Edycya, której prospekt się tu ogłasza, odpowie

i do Prus obu tyoh gatunków zboża wiele wywieziono. Także 
wyprowadzono przei Kraków wiele psienioy lec* nie * Kró­
lestwa Polskiego. Ceny jednak pozostały prawie bes zmiany 
we wszystkich rodzajach zboża, wszakże trzymały się stale. 
Dziś nieoo kupno było trudniejszem, a kupujący na termina 
późniejsze, mnidj się zapuszczali w spekulaoyę. Pszenicę p ła­
cono po 27 do 29 słp., piękny wyborową od 30 do 31 złp.; 
żyto 18 i 19, a piękniejsze 19J do 20 złp.; jęozmied trzy­
mał się słabidj, a zwyczajny chłopski płaoony był po 11J, 
12 do S3, zaś piękny dworski na słód od 14 do 16 złpols. 
Groch oiągle pożądany i dobry kuchenny płsoony był po 21, 
a równy piękny po 22 do 22] złp. Rzepak znów nieoo po- 
skoozył, i eo go było w małyoh partyaoh w Królestwie Pol- 
skfem, sprzedano zimowy po 36, 37 do 38, a letni po 28, 30 
do 33 złp. N* targu miejskim kapowano na potrzebę dzienny 
żyto po 2-60, 2 60 do 276, w mon. austr. na miarę austr. 
Pszenicę S-tO, 3 16, piękniejsze gatunki 4-25, 4 60 do 4-60. 
Jęozmied 315, 235  do 2-30 i 3-40. Owies 1 25, 1-40 do 60. 
Rzepak po 10 zł. austr. za korzec.

Poolągl ozobowe aa kolejaoh iela inyoh

O d c h o d z ą :
1 Krakowa do W ar stawy 7 r« n o =  do Wiednia i Wro­

cławia 7 rano; 3 .45  popolud. =  do Ostra- 
toy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 
0. 45 rano =  do Rzeszowa 5 .40  rano; 10. 
30 rano* — do Wieliczki 1 1 rano.

1 Wiednia do Krakowa 1 rano; 8 . 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
* Granicy de Szczakowy 6 . 30 rano; 2. 6  po po- 

łudniu.
i Szctakowy do Granicy 10 . 15 rano 1. 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieczór, 
i  Rzetzowa Krakowa 10. 20 przedpołudn.; 3. 10 

Popołudniu.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa x Wiednia 9. 45 rano; 7. 45  wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;

. r = z  Ostrawy (przez Bogu-
mia (Oderberg) x Prus) 5 . 27 wieczór =  
z Rzetzowa 3  popołud.; 9. 45 wieczór =  
x Vtwltczkx 6 .45  wieczór, 

do Rzetzowa z Krakowa 12. io  w polarnie; 3 . 10 
popołudniu.

wszystkim tym warunkom.
Wydanie zupełne Pism Adama Mickiewicza obej­

mować będzie nietylko wszystkie dotąd drukiem 
gdziebądż ogłoszone twory naszego wieszcza, bez 
zmian żadnych i w autentycznej ich całości, nietyl­
ko wszystkie ich waryanty, jakie się wykryć dały 
z pilnego porównania wszystkich wydań i rękopi­
sów , ale nadto wszystko to co z pozostałych po 
zmarłym papierów okazało się właściwćm do ogło­
szenia: mianowicie, niewydaną nigdzie, a w Ko­
wnie jeszcze napisaną część D z ia d ó w , wiele wier- 
szów rozmaitój treści, listy, itp.

Wydanie to składać się będzie z l i t u  tomów 
m 8co majori. Sześć pierwszych zawierać będą pi- 
sma w języku polskim; pięć ostatnich kurs miany 
w College de France. Papier, druk i cały przybór 
odpowiedzą godnie ważności takiego pomnika. Do 
pierwszego tomu dołączony będzie portret Mickie­
wicza na stalory ie, wykonany pod dyrekcyą pana 
Henriquel Dupont, członka Instytutu, najznakomit­
szego z żyjących rytowników we Francyi.

Literackie i materyalne starania około tój edy- 
cyi, poruczył wydawca p. Julianowi Klaczko i p. 
Eustachemu Januszkiewiczowi; im też Opieka ma­
łoletnich dzieci zostawiła do użycia rękopisma po­
zostało po zmarłym.

T r e ść  to m ó w  je s t  n a s tę p u ją c a :
Tern I. Ballady, Sonety, Wiersze różne, Wier­

sze dotąd nieuyydane.
Grażyna, Sonety krymskie, Wallenrod, 
Giaur.
Dziadów wszystkie części ogłoszone, 
a jedna dotąd niewydana.
I*an Tadeusz, z dodaniem wstępu ni­
gdzie dotąd nieogłoszonego.
Pisma prozą: a między temi, artykuły 
i listy dotąd niewydane.

VII-XI. Cours de littórature slave.
Dla zostawienia sobie ile możności czasu do u- 

zupełnienia edycyi, tom I. i VI. wyjdą na końcu; 
druk się rozpocznie tomami IV. i V.

C ena p ren u m eraty :
Wszystkich jedenastu tomów na papierze weli­

nowym ....................................................... franków 60.
Sześciu pierwszych tomów . „ „ „ 4 5 .

 W  Krakowie Prenumeratę przyjmuje Księ­
garnia J ó z e f a  C z e c h a  w Rynku Głównym 
w Hotelu Drezdeńskim. (778-9)

II.

III.

IV-V.

VI.

HANDEL
EDWARDA FUCHSA

W  K R A K O W IE
R y n e k  G ł ó w n y  N r. 1 8 ,  

utrzymuje Skład główny

n i i R i a i v
i różnych wyrobów woskowych

pana W ł a d y s ł a w a  L e w i c k i e g o
[896] we LW OW IE. (3- 4)

ADOLF STIKIiLITZ
ZEGARMISTRZ

w  TARNOWIE,
mieszkający dotychczas m z v  kożciele katedrol- 
nym* p r z e n ió s ł  mi o- jp'£3J szkanie swoja z dniem 
lym  miesiąoa listopadaJteStr. b. do domu poozto- 
wego, polecając się przytom ze swoim nowo zao- 
patrzonvm Składem (906-1-3)

Zegarków.' ~'

IGNACY BEER
[87 t] w domu Zarzyckich ( 3 -8)

w e  Ł  O  ^ 1 / W  M  WBZ
przy ulicy Halickićj pod L. 18 otrzymał wybór

Zabaw ek dla Dzieci,
różnych nici, ig ie ł i bawełny Pottendorfera, 
które po cenach najumiarkowańszych zaleca.

FABRYKA SERÓW
W  KRZESZOWICACH

rozpoczyna sprzedaż S erów  S zw ajcarsk ich  tłustych i przednich z dniem 1 5 g o  
listopada r. b. Sery te wyrabiają się w kręgach wielkich, a poczęści w cegłach 4  
1 1  • “lnt®w w\ ^ażęcych. Centar wagi wied. tegoż sera sprzedaje sie z odstawą na 
kolej Krzeszowicką wraz z opakowaniem po 3 0  złr. wal; w mniejszych partvach 1 funt 
wied. po 34  centów. — Obstalunki przyjmować i uskuteczniać będzie

Administracya dóbr w Krzeszowicach,
K R A K O W ?  Z“ KlliV* k,,'ei 4elaZ"ĆJ ( W *  Naanotme). D l .’■ K R A K Q H A  odbierać będzie pan Ł E O JIf  H U 8 8  w S u k ien n icach .

(61!-13) ■ '  Ł  A  PU m  .1  A  X  I B  w ..
pociągow osobowych na c. k. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej K a r o l a  L u d w i k a.

K r a k o w a R z e s z o w a R z e s z o w a K r a k o w a
Pociąg osobowy Nr. 3 Pociąg mieszany Nr. 5 Pociąg osobowy Nr. 4 

Przyjazd
Pociąg mieszany Nr. 6.

T ra f i* TrafiaPrzyjazdS t a c y a Odjazd Przyjazd Odjazd S t a c y a Trafia 
na poofąf

Przyjazd Trafiana pociąg 
NrO. ! W.

Irak ó w
Bierzanów. 
Podfęże 
KI aj
Bochnią.
Słot wina. 
Bogumiłowioe . 
Tarnów.
Czarna.
Dębica . 
Ropczyce 
Sędziszów 
Trzciana
R ie u ó w .

przed poł.ll 10 Rieszówr a no po połudprzed poł
Trzciana 
Sędziszów 
Ropczyce 
Dębica 
Czarna
Tarnów
Boguraiłowloe 
Sfotwina
Bochnia.
K ła j.. 
Podłęże 
Bierzanó 
Krakówpo poind. po poł. wloozór

z H l tb h O w b  
do W l e l i « h i

z W i e l i c z k i  
do M ł e p o f o m l e

z l l e p o ł o m l c  
do W i e l i c z k i

■ B f e r z a n o w i i
do W e l l e z k l

15 W i e l i c z k i  
do B i e r z a n ó w a

z W i e l i c z k i  
do K r a k o w a

SrTT3 Foo. miegz. N. 14 pod#, lotreebyPóoiagnuessAn
«Łi-. TX=rz---

jafd
oo* °8°h» N.16 podłng potrzeby Poo. oflob. N- iTp^3#ng potreebypodl.potrgebyoo.miogf: miouzan

Kra 
Bierzanów
V lelicika

iepołomice TeflczkaT"1 
B ierzanów .

enem a
Bierzanów. 
Podłęże 
Slepołomice

Bleriańów
Wieliczka

po poł. wieUciKa 
BierzanówPodłęże 

Bierzanów 
Wieliczka

prz.poł
K raków .po poł. 25 P po poł

P rzyjech a li od 3 do 4 listopada.
HOTEL POLLBRA. Jadwig* hr Wel8senwo,ff c  

Męelżski właśo. dóbr z Wiednia. Sohremer K*ailn,e„  kupiec
■ Mysłowic. Grflotaoh Prano. ok. kapitan z Oliwio. Letowski 
Marceli wł. dóbr a Raeaaowa. Bar. Branioka wł. Ł p ^  
saraowa. Reich Salomon kup. ■ Kraana. Koiaa Antoni prob.
■ Regolio. Sohafer Mamyoy knp. * Bielika. Blałobrieeki g ta - 
ni sław, Kotarski Stanisław właż. dóbr * Gaiioyi. K o iło ^ ^ j 
VVład. wł. dóbr e Wiewiórki. Ssymanowski ck. por. ze fiło- 
oiny. Lisowiecki Antoni wł. dóbr z Niegłowio. Hapedenowa 
Helena żona rotm. z Tarnopola. Nowaoiyński Konstanty ob.
2 Rsessowa. Elżbieta hr. Cetnerowa wł. dóbr i® Ssl^aka. 
Karolina bar. Henigerowa pryw. z Morawy. Marya i Antoni i 
GrusEOsydaoy wł. dóbr ■ fam. ■ Cseitoohowy. Jan i Majer i 
Horowitiowie kapoy ■ Lipgka. 1

W  DrukArui * C Z A S U “

W Ł 7 W

Pociąg osobowy Nr. 3 zostaje w związku z pociągiem *  Wiednia, Berna Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic.
Mieszane ^  t  dt,°« • d-to , O® Wiedma, Bema, Ołomuńca, Opaw^ Bilska. y
Mieszane pociągi Nr. 14 i 15, pociągi osobowe Nr. 16 i H  odchodzą według potrzeby.

Od Zarz^an Jasrty e .  h . wpraywHejowait^J g allcyjsŁI^I k o le i M arola L u d w ik a .
M ETEOROLOGICZNE,s p o s t r z e ż e n i a

a

wy*. b*r.
w  Si*, par

330”’ 55 
329 58 
339 89

stan 4i«i>

-f- 8 ’ 1 
3 0 
0 6

W<l{»ł»,
paw Lij.» 
w*.ii-5ę4,»a

97
100

95

zachodzi iradai

aSi*
S i l i ł

pogoda z chmurami 

M I»ł»

■j*wiuka uzt-aza *--pl. 
w «iągu 4«s?»

•4

4- 2 ’3 9 ’ 7

GUWERNANTKA
po«i»djwa dokładnie języki opróoz ojczystego, P r a n e u -  

L  ‘• 'e z n l e e U l  a poozęści i a n g i e l s k i ,  tudaiaż
W wyis *ym stopniu, szuka dla siebie stosownego 

nfennk T !? ' .podeImaIl0 należytego wykształcania pa- 
i S e  ra<^ a  *C Z A S V * wskaże Jdj adres za

Iłrukftrni, Antoni Uoih«r.
(904-2-3)


